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NOWINY CODZIENNE

Syrii solidarna z PUestina
w akcji przeciw żydom

J E R O Z O L IM A , 8. 6 Auni bey 
Abdul-H&di, wybitny przywódca 
arabski, założycie? arabskiej par­
tji niepodległościowej „Istiklal11, 
zesłany został razem ze znanyun 
Fakri Naszaszibi i 8-miu innymi 
agitatorami arabskimi do obozu 
koncentracyjnego.

A ra b o w ie  ch w y c ili s ię  obecn ie  
now ego środka w a lk i z żydam i, a 
m ia n o w ic ie  za b ija ją  on i w y s trza ­
łam i bydło, p rzezn aczon e  na rzeź, 
tak. że  m ięso do sp ożyc ia  p rzez  
żyd ów  się  n ie  n ada je . D os ta rcza ­

ne p rzez  f e l r '  ów  do JeronoPm y 
tran sp orty  żyw n ośc i za trzy m yw a ­
ne są p rzez  A ra b ó w  p rzed  bram a­
m i m iasta , tak  że  w  J e ro zo lim ie  
odczu w a się p ow ażn y  brak  ja ­
rzyn  i innych  środków  żyw n ośc io ­
w ych .

Dziś runo w pobliżu bramy 
jaftskiej w  Jerozolimie wybuchłe 
nomba, która ciężko zraniła S-iu 
Arabów, a lekko 16-tu, S p raw cy  
zam achu dotychczas n ie  w yk ry to . 
W śród  o f ia r  są h an d larze  ja r z y -

N A S Z E  A B C

Testament Skargs
(j.) Czterysta lat mija od chwi­

li, gdy w Grójcu, dzisiaj brudnem 
żydowskiem miasteczku, urodził 
się mieszczański syn, Piotr Skar­
ga, który zabłysnął w Polsce ja­
ko najwspanialszy kaznodzieja, 
żarliwy apostoł, tvran dusz ludz­
kich, prorok, co przewidział przy­
szły upadek Ojczyzny. Odrodzo­
na Polsku czci jego pamięć, 
ale cześc ta nie powinna ograni­
czać się do wspomnień: w pus- 
ciznle zostawił nam Skarga dro­
gowskazy, które i dziś nie prze­
stały być aktualne Z nich czer­
pać powinniśmy naukę.

Jakież są te wskazania, zamk­
nięte w najpiękniejszym dziele 
Skargi, w „Kazaniach Sejmo­
wych*. Treść ich siarczy bez ma­
ła za program, dziś niemniej, niż 
w 1597 rokr.

Przemawiając do tych. którzy 
stali na świecznikach władzy i 
dzierżyli w rękach ster rząuów 
Rzeczypospolitej, natchniony kaz­
nodzieja zawarł w sześciu kardy­
nalnych punktach swe wskaza­
nia.

Pierwsze kazanie muwi o „mą­
drości potrztDnej ao rady“ i 
stwierdza, że prawdziwa mądrość 
rządzących zależna jest od ich 
etyki, że, aby dawać wskazania 
narodowi, trzeba samemu być mo­
ralnym Bo mądrość bez moral­
ności, bez dobrej wiary jest mą 
droscią „bydlęcą, djabelską. ziem- 
ską“, któi a prędzej, czy później 
na zie wyjdzie narodowi.

Kazanie drugie mówi o miłości 
Ojczyzny, o tem. te patrjotjzm 
musi być Dezinteresowny i gromi 
tych, którzy, zaniedbując swe o- 
bowiązki, „miłują pożytki swe 
pojedyncze, a pospolite burzą .

Kazanie trzecie nawołuje do 
zgody domowej, bo „niezguda 
przywiedzie na was niewolę, w 
której wolności wasze utoną i 
w śmiech się oarocą", wzywa do 
zespolenia się społeczeństwa, do 
zrzucenia z serca pychy, choćby 
z dawnych zasług powstałej. —  
„Spuść uu Panie —  kończy —  
ducna zgody i miłości, aby jeden 
drugiemu ustępował i jeden dru­
giego ciężary znosił i dla pospoli­
tego dobra Krzywdy swe Ojczyź­
nie darował!“

Kazanie czwarte i piąte mówi 
o wierze katolickiej jako o funda­
mencie Rzeczypospolitej, w niej 
wskazuje oparcie i podstawę mo­
ralną, przeciwstawiając się przy­
bywającym z zagranicy ldeolo- 
gjom. niebezpiecznymi dia całości 
Państwa. Wieje z kazania tego 
jakby przeczucie późniejszych 
zdrad arjańskich w okre5 ie Poto­
pu i roli Jasnej Góry w  odparciu 
najazdu.

Kazanie szóste porusza trudne 
zagadnienie ustrojów e. Karci w 
nim Skarga anarchję i sejmo- 
władztwo, zanik w ładzy i upadek 
autorytetu rząou, aie przestrzega 
przed drugą ostatecznuścią: przed 

lekceważącem Naród i jego dąże­
nia „absolutum dominium ‘, nie- 
odpowiedz.alnem przed nikim i 
niezwiązanem z realnem. siłami 
społecznemu

Siódme wreszcie kazanie mowi 
o kwestji i wówczas i dzit naj­
ważniejszej: o spraw,edliwosci
społecznej. Zada sprawiedliwego 
prawa i bierze w obronę w arstwy 
wydziedziczonych, przedewszyst­
kiem chłopów, a choc nie sięga 
ku głębszym reformom socjalnym 
to przynajmniej zwraca uwagę i 
budzi Bumienie.

Niestety. Nie obudził sumień. 
Rzeczpospolita głucha była na ie-

Obrońcy bronią oskarżonych przed zmowa świadków

Zyetei nie mogą rozpoznać
świadków bicia wśród Polaków

R A D O M . 9. 6 . Zeznan ia  św iad ­
k ów  żydów , k tórzy  m a ją  obc ią żyć  
ch łopów , zarów n o  w czo ra j jak  i 
d z is ia j w y p a d a ją  bardzo słabo. 
Ż yd z i op o w ia d a ją c  o fak tach  
g w a łtu  n aogó f n ie  um ie ją  w ska­
zać w in n ych  na ła w ie  oskarżon ych  
lub w skazu ją  innych, n iż  w  ś led z­
tw ie

Po  R u ch li M arbus, k tóra nic 
c ieka w ego  rrie w n .os ła  do sp raw y  
ze zn a je  Ruch la  B oren szta jn  
żona św iadka, k tó ry  poprzed  
n iego  dn ia  w y ja w ił ,  iż  tłem  za,iść 
(V P rzy tyk u , była eheć Po lak ów , 
aby  „p r z e w ró c ić  ruch  zbożem 11.

—  O drazu  pow ied zia łam , że coś 
je s t, bo za c zę li d zw on ić  w  duże 
d zw on y  w  koście le . M ów ię  de m ę­
ża . „C h od źm y  do dom u ". M ą ż  po­
szed ł do domu d op iero  w ted y , k ie ­
dy zaczę.am  p łakać. P o b ili nas, 
r zu c ili kam ien ie . Ze w szys tk ich  
s tron  s łych ać było  k rzyk i ..G w ał­
tu W o ła ją , żeby  o tw o rzy ć  d rzw i. 
W p a d ła  do m nie żona G edale 
H em p la . U s łysza łam , ja k  Z ie liń ­
ski w a li k łon .eą  w  okna. Św iadek  
tw ie rd z i, że Z ie liń sk ie g o  zna do­
skona le  od  d ziecka  i od razu  go  po 
zna. O n tu  jes t.

M im o to św iadek  w sk azu je  j e ­
d yn ie  na P y t iew sk ie g o  i R udzika . 
Z ie liń sk iego  zaś n ie pozn a je . G dy 
sąd każe oskarżonem u Z ie liń sk ie ­
mu w stać , św iadek  pow iada , że 
to on.

—  Co rob ił ter. Z ie liń sk i?
—  P o tłn k ł m i lu stro  w s za fie , 

inn i zn is zczy li m ieszkan ie  kam ie­
n iam i. P ro s .liś m y  ty lk o , żeby  nam 
d a row a li życ ie . P y t lew sk i u derzy ł 
m nie kam ien iem  w g łow ę i za raz 
s ię  p rzew ró c iła m . D -u g i P y t lew  
ski (A le k s a n d e r ) ch c ia ł w z ią ć  na 
m nie duży kam ień , to ja  zaczęłam  
k rzyczeć  i za raz uciek łam  do m ie ­
szkan ia .

Św iadek  w ie le  te ż  m ów i o  ro li 
„G a w ry s ia 11. P ow iada  jedn ak , że 
go n :e pozna, bo je s t  p rze lęk m ę- 
ta. W ted y  sąd każe w s ia ć  ow em u 
„G a w ry s io w i11, k tó ry  w ła ś c iw ie  
na zyw a  się R o jak , i p y ia , czy 
św iadek  zna go  w ogó le .

—  Nie.
—  A to je s t  w ła śn ie  „G a w ry ś11.
P ro k u ra to r : —  Jak ie  szkody

z ro b ił wam  w  m ieszkan iu ?
—  N ie  m ogę w ied z ieć .
—  C zy je s zc ze  kogo p ob ito ?
—  Tak . F rydm an a , Hem pla
Ś w iadek  Chana F ryd m an  pow ia-

Sensacyjne zwycięsko
J u ij.S łP W ji nad Francją

P A R Y 2 ,  9.6. Spotkan ie  ten iso ­
w e F ra n c ja  —  J u go s ła w ja  o 
puhar D av isa , zakończy ło  się 
sensacyjn em  zw yc ięs tw em  Jugo- 
s ła w ji w  stosunku 3 :2 . W  o s ta t ­
n ie j g rze  p o jed yn cze j d ecyd u jący  
o zw y c ię s tw ie  punkt zdobył Pun- 
cec, b ija ć  Boussusa 3 :6 , 6:1, 4 :6, 
7 :5, 6 :1.

M ecz, ja k  w iadom o, ro zeg ra n y  
był w  P a ryżu . P o  tem  sen sacy j­
nem  zw y c ię s tw ie  J u go s ła w ja  spot­
ka się  w  p ó łf in a le  s tr e fy  eu rop e j­
sk ie j z A u s tr ją .

da. że za c zę li ją  b ić, w a lą c  k łon i­
cą po g ło w ie . U c iek ła  w obec  tego  
do sąsiada B oren szta jn a , ale tam  
ró w n ie ż  w p ad li.

—  C zy  św iadek  pozn ała  k ogo?
—  Tak .
—  Czy on i są tu ta j?

—  Sa.
Św iadek  w  p ie rw s ze j c h w ili ma 

och otę  pokazać na jed n ego  z ad ­
w oka tów  żydów , poczem  obchodzi 
t r z y  r z ęd y  oskarżonych , k tó rzy  
w s ta ją . D op ie ro  po k ilku  m n u -  
tach  ośw ia dcza , że  n ikogo  pozn ać 
n ie  m oże. W  dochodzen iu  św adek

wstcazala na K acp rzaka , k tó ry  i le- 
dzi na ław ie  oskarżonych . G dy 
K a cp rza k  w s ta je  i sąd pyta  św iad- 
ka, czy p ozn a je  K acp rza ka , F r y d ­
m an o d p o w ia d a :

—  N ie .

Ś R O D K I O C H R O N N E  O B R O N Y

P rz ed s ta w ic ie l o o ro n y  oskarżo­
nych  P o la k ó w , adw  G a jew ic z  
zw ra ca  się  do sądu z p rośbą o 
zm ianę m ie js c  na ław ach  osk a r­
żon ych  P o la k ó w , g d y ż  podczas 
sk ładan ia  p rz y s ię g i oskarżen i ż y ­
dzi p ok a zyw a li św iadkom  żydów

Aresztowania w Warszawie
w związku z aterą wiedeńskiego Phoenixa

N a wniosek ministerstwa Skar 
bu wszczęte zostały ostatnio do­
chodzenia w sprawie kompleksu 
zagadmen, związanych z aferą 
wiedeńskiego towarzystwa ubez­
pieczeń „Phoenis’1.

Po zgromadzeniu odpowiednich 
materjałow przez prokuraturę 
warszawską w ciągu niedzieli i 
poniedziałku przepiowabzono na 
terenie Warszawy i Krakowa sze 
reg rewizyj, w wyniku których 
znaleziono dalsze bogate mater- 
jały obciążające.

W następstwie rewizji zatrzy­
mani zostali: Wilhelm Weksler 
(Wilcza 5 m. 16), Zenon Buko- 
jemski (Koszjkowa 51), Feliks 
Gutman adwokat (Mokotowska 
24), Apolinary Dowoyno - Sołło-

hub (Koszykowa 15 nr, 8), przy­
czem ten ostatni zatrzymany zo­
stał w Nowogródku- Jednocze­
śnie przeprowadzono rewizję w 
mieszkaniu adwokata Ignacego 
Baslera. zamieszkałego przy ul. 
Królewskiej 35 w Warszawie, 
Tłasler został wczoraj zatrzyma­
ny w Krakowie.

W  stosunku do wszystkich za­
trzymanych sędzia śledczy 5-go 
rewiru zastosował jako środek 
zapobiegawczy areszt

W  następstwie, rewizji prze­
prowadzonych w Krakowie o- 
prócz adwokata Baslera, areszto 
wano m in. Adolia  Hirszhauta 
oraz Stilla, b. dyrektora oddzia­
łu krakowskiego tow. „Phoeni*11.

D a ls ze  Ś led ztw o  w  toku .

go wołanie, Dlatego upadła. D la ­
tego odpokutowała niewolą.

Dziś wskazania wielkiego pa- 
trjoty i kapłana są równie, jak 
ongiś aktualne. Od tego, czy za­
stosujemy się do nich zależą 
przyszłe losy Polski. Bez siły mo­
ralnej niema bowiem siły poli­
tycznej.

Przerwa w procesie O UH
Oskariony zachorował

n a  zatru cie  żo łą d k a

skim, na jak ich  m ie jscach  siedzą 
p oszczegó ln i oskarżen i P o la c y . 0 - 
becn ie św ia d k ow ie  żyd zi napa- 
m ięć pokazu ją  oskarżonych , zn a­
ją c  doskonale rozk iad  m ie js c  na 
ław ach .

Ś w iadek  H em pel ró w n ie ż  n i”? 
p ozn a je  „G a w ry s ia 11, ch oc ia ż  tłu ­
m aczył, że zna go  bardzo  dobrze.

S ea z ia : —  Co który ' z  tych  o- 
skarżon yrh  zro b ił?  K to  p ro w a ­
d ził?

—  P ro w a d z il i  P y t lew scy , P ru s  
i O lszew sk i.

•—  Co ro b ili innŁ
—  B ili.
—  K o g o  b il i?

—  W p a d li oknem  dc m nie i b ili.
P ro k u ra to r : —  C zy  by ł tam  też

A n to n i K ra w czyk ?

—  B ył. Ł a m a ł w óz.
G dy sąd pyta , czy  ten  K ra w czyk  

je s t  tu ta j, św iadek  odpow iada że 
g o  n iem a, sąd jed n ak  nakazu le  
w s ta ć  oskarżonem u K ra w czyk o w i, 
w te d y  jed n a k  św iadek  H em pel 
tw ie rd z i, te  to n ie  ten.

nam i, k tó rzy  sp rzed aw a li żydom  
p ro d u k ti.

D A M A S Z E K , 9. 6 N a s tró j an­
ty żydow sk i w  ca łe j S y r ji  w zras ta . 
W  Dam aszku doszło  do aw a n tu r

P o lic ja  a resz tow a ła  lic zn ych  a- 
g ita to ró w  k tó rych  tłum  u s iłow a ł 
u w o ln ić  z w ię z ien ia . Doszło do 
u ta rczk i z p o lic ją . D w óch  p o li­
c ja n tów  zosta ło  rannych , k ilku n a­
stu żya ów  kon tu zjow an ych  od ka­
m ien i

W yp ad k i te w y w o ła ły  pan ikę w  
d z ie ln ic y  żyd ow sk ie j. Zam kn ięto  
sk lepy, zaś m ieszkań cy zabaryka­
d ow a li s ię  w  dumach.

D A M a S Z E K , 9. 6 . S tuaenci po­
s ta n ow ili o g ło s ić  b o jk o t produk 
to w  palestyńsk ich . G ru py studen­
tó w  obchodzą  b a za ry  i m iasto, 
sk ła n ia ją c  kupców  do b o jk o to w a ­
n ia  żydow sk ich  to w a ró w  z n a p i­
sem  „M adę in P a le s t in e '1. S p ec ja l­
n y  apel, w z y w a ją c y  do bojkotu  
w ys tosow an y  zosta ł do ludności.

D A M A S Z E K , 9. 6 . W e  w s zy s t­
k ich  m iastach  sy ry jsk ich  pow sta ły  
sp ec ja ln e  kom ite ty , m a ją ce  za  za ­
dan ie  p rz y jś c ie  z pom ocą p a le ­
s tyńsk im  A rabom  W  D am aszk i 
je d n ego  dn ia  zebrano sumę 450( 
frs .

S Y T U A C J A  W  P A L E S T Y N IE

J E R O Z O L IM A . 9. 6 . Dotychczas 
n ie w y k ry to  sp raw ców  zam ach i 
bom bow ego koło b ram y ja f fs k .e j  
w skutek  k tó -ego  26 osób odn iosło  
rany

K a ra w a n a  sam ochodow a na d ro ­
dze z J erych o  do J e ro zo lim y  na­
tkn ęła  s ię  na baryk ad ę  z kam ie­
ni. W  ch w ili, g d y  sam ochody sta­
nęły, r o z le g ły  s ię  strza ły , k tó re  
jednak  n ie  sp ow odow a ły  o f ia r .

N a c ze ln y  k o n rte t  arabski, w obec 
d ep o rta c ji w iększośc i członków, 
za w ies ił sw ą d z ia ła ln ość .

U rzęd ow o  zap rzeczon o p o g ło ­
skom o w strzym an iu  p rzez  w yso­
k iego  k om isarza  W a u ch o p e^  im i­
g ra c ji żyd ów  do Pa les tyn y .

Przeszło pół tysiąca ranach
w katastrofie bukareszteńskie;

B U K A R E S Z T , 9.6. P ra sa  d z is ie j 
sza  p rzep e łn ion a  je s t  op isam i 
w c zo ra js ze j k a ta s tro fy  zaw a len ia  
s ię  trybun . N iek tó re  d z ien n ik i po­
d a ją  lic zb ę  ran n ych  na 600 —  700. 
P rz y c zy n ą  k a ta s tro fy  b v ły , zda-- 
n iem  d zien n ika , w a d y  m aterja lu , 
z k tó rego  zrob ion o  trybu n y, oraz 
p ośp ieszn a  robota 

Jak  donosi a g en c ja  R ador, stan 
zd ro w ia  rann ych  nie budzi obaw . 
W  c iągu  d z is ie js z eg o  p rzed p o iu a -

L W Ó W , 9.6. ( P A T ) ,  Jeden  z o- 
skarżon ych  w  p roces ie  B an d ery  i 
to w arzyszy , Iw an  Stecko, w c zo ra j 
za ch orow a ł na za tru c ie  żołądka.

W sku tek  p rzew lek a n ia  s ię  ch oro ­
by  oskarżon ego , w  dn iu  d z is ie j­
szym  ro zp ra w y  n ie  było

J e s z c z e  c h ło d n o
Deszcze przechodzą

Dość chłodno. Umiarkowane wiatry 
północno -  zachodnie i zachodnie.

Wskutek ciągłego napływu ch*oa- 
nych i wilgotnych mas powietrza po 
chodzenia polarno -  morskiego nad 
znaczną częśc.ą kontynentu europej­
skiego —  panowała w  całej niemal 
Polsce poguda przeważnie pochmur­
na i cłJodna, z drobnemi gdzienie­
gdzie deszczami. Jedynie w  Wileń- 
skiem, dokąd zimne masy nie dotar­
ły, było słonecznie i ciepio. O  godz. 
14-ej termometr wskazywał; 8 st. w  
Zakopanem, 9 we Lwow ie, 10 w  
Warszawie i Lublinie, 1 1  w  Kielcach 
i Bydgoszczy, 12  w  K iakow ie i Gdy 
ni, 13 w  Poznaniu i Katowicach, 14 
w  Tarnopolu, 15  w  Brześciu n [B., 
16 w  Białymstoku, 17  w  Lucku, 18 
w  Suwałkach, 19 w  Pińsku, 21 w  
Grodnie i Lidzie, 22 w  Dziewienisz- 
kach i 24 w  Wilnie.

Dziś —  zachmurzenie zmienne, ma 
lejące, jednak jeszcze z przełotnemi 
deszczami, głównie na południu i 
wschodzie kraju. W  Tatrach śnieg.

Przerresienie starosty
z  Opoczna

S ta ros ta  C zesław  B rzostyń sk i, 
k tó ry  k ie ro w a ł starostwem , w  
O poczn ie  p rzen ies io n y  zosta ł na 
s tan ow isko s ta ros ty  p ow ia tow e ­
go w O lkuszu .

Poszukiwanie
a em o n a-p o ap a lacza

N O W Y  J O R K , 9 6 . T rzys tu  po­
l ic ja n tó w  dokon yw ało  w c zo ra j r e ­
w iz j i  w  p ó łn ocn e j d z ie ln ic y  N o ­
w eg o  Jorku , poszu ku jąc p od p a la ­
cza, k tó ry  spow odow a ł p o ża ry  w  
B kam ien icach , p rzyczem  8 03Ób 
s tra c iło  życ ie , a 13 odn ios ło  c ięż 
k ie  p oparzen ia .

P o ża ry  w  d z ie ln ic y  B ro n x  b y ły  
osta tn io  tak  częste, że  trzeb a  b y ­
ło u tw orzyć  osobn y od d z ia ł s tra ­
ży  o g n io w e j.

Bunt trędowatych
K A IR ,  9 6 . w  k o lo n ji d la t r ę ­

dow a tych  w  A b o r  Zaba pod K a i­
rem  w ybu ch ł bunt. T rę d o w a c i o- 
ś w ia d c zy li, że  są n iezadow o len i 
z op iek i lek a rsk ie j i u s iłow a li 
zb iec . K ie ro w n ic tw o  k o lo n ji w e­
zw a ło  p o lic ję , k tó ra  z  trudem  
p rz y w ró c iła  porządek .

Podczas, s trze la n in y  50 tręd o ­
w a tych  o ra z  20 inn ych  osob od­
n ios ło  rany.

n ia  znaczna ilo ś ć  rannych  opuści­
ła  szp ita l.

E n e rg ic zn ie  p row adzon e  ś led z­
tw o  s tw ie rd z iło , Ło ilo ść  p u b lic z­
ności trzyk ro tn ie  p rzek roczy ła  po 
jem n ośe  trybur. oraz, i e  trybu n y  
te b y ły  v .a d liw ie  skonstruow ane, 
z ni o d p o w ied n ieg o  m a te r ja łu  i 
zb y t posp ieszn ie .

Sąd za tw ie rd z ił w dniu d z is ie j­
szym  nakaz a resz tow a n ia  7 a rch i- 
tek tów , in ż yn ie ró w  i  p rzcds ię fc io r 
ców  budow lanych .

^od egidą komunistów
organtzuie się lewica hiszpańska

B A R C E L O N A , 9.6 M ło d z ie ż  na 
leżąca  do h iszp ań sk ie j p a r t ji  so­
c ja lis ty c zn e j, p a r t j i  k om u n is tycz­
nej. k a ta loń sk ie j u n ji s o c ja lis ty c z  
n e j i ka ta loń sK ie j p a r t ji  p ro le ta ­
r ia ck ie j,  p os tan ow iła  p o ią czyć  się

na podstaw ach  następujących*, 
p rz y ję c ie  m ark s is tow sk ie j i le n i­
n ow sk ie j tak tyk i, w a lk a  k las, od ­
m ow a w sp ó łp ra cy  w  rządach , u t­
w o rzen ie  je d n e j p a r t ji  m arks i­
s tow sk ie j i obrona Z SR R .

Porządek czy chaos
wprowadzi nowe,a o prawie budowlanem?

S e jm ow a  k om is ja  budow lana 
ro zp a try w a ła  w c zo ra j p ro jek t no- 
v  e li do ro zp orząd zen ia  P re zy d en ­
ta  R ze c zyp o sp o lite j o  p ra w ie  bu- 
dow lanem  i zabu dow yw an iu  os ie ­
d li. Z g łoszon a  p rzez  rząd  now ela , 
reg u lu je  sp raw ę p la n o w ego  zabu­
d ow yw a n ia  o s ied li i p ostan aw ia  
m. in., I e  p rzy  spo-ządzan iu  p la ­
nów  m a ją  być u w zg lęd n ion e  w yraa 
gan ia  es te tyczn e, a zeszpecen ie  
m ie jscow ośc i, spow odow an e nieu- 
norm ow anem  zabudow an iem , po­
w in n o  być  usuwane P la n y  zaou- 
ćow a n ia  p ow in n y  czyn ić  zadość 
w ym a gan iom  ob ron y  p ^ zec iw lo fn i 
cze j i p rz ec iw g a zo w e j. Sporządzać 
je  m a ją  w  m iastach  za -zą d y  m iej 
skie, w  u zd row isaacn  —  kom isje  
u zd row iskow e, na obszarach , dla 
k tó rych  p lan y  zabudow an ia  są 
sporządzan e w’ zw iązku  z re fo rm ą  
ro ln ą  —  p ow ia tow e  w ładze  adm i­
n is tra cy jn e . pozatem  w*yaziały po 
w ia tow e . K o s z ty  sporządzen ia  p la ­
nów  zabudow an ia  w  m iastach  i 

u zd row iskach  "■'nosi w ła śc ic ie l

oLszaru  w  50 proc., poza  ich  gra ­
n icam i —  w  ca łości.

O bszerna ta  n ow e la  za w ie ra  po­
zatem  m nóstw o d ro b ia zgow ych  
p rzep isów . U zasadn ien ie  tw ie rd z i,  
że zm ie_za ona do u su n ięc ia  u cią­
ż liw ych  dla ludności lub n ie ra c jo ­
na lnych  przpp isów . Zdan iem  fa ­
chow ców , jed n ak  w p row a d za  w ie l­
ka lic zb ę  o g ra n ic zeń  w z o ro w a n i 
je s t  na stosunkach zachodn ich , a 
m n ie j od p ow ied n ia  d la  naszych  
w arunków  i m oże ra cze j p rz y c zy ­
n ić  się do u tru d n ien ia  ruchu bu­
d ow lan ego  i p ow iększen ia  kosz­
tów .

P ro je k t  nasunął w id oczn ie  w ą t­
p liw ośc i także członkom  kom is ji 
se jm ow e j, g d y ż  po wy słuchaniu o- 
P in ji rzeczo zn aw ców  z ram ien ia  
Zw iązku  M ia s t i o rg a n iza cy j rze ­
m ieś ln iczych  i po dyskusji, z g ło ­
szono sze reg  popraw ek . D la  rozpa  
trzem a  ich. w yb ran o  podkom isj‘ ę, 
k tó ra  w n iosk i sw o je  opracować, 
ma do piątku.


